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mówi o P. P. S,,. prowadzącej tak ciężką 
walkę z rodzimą reakcją?

Oto myśli autora: Na czele państwa 
stoi Piłsudski i ..wszystkie awantury wo­
jenne (aneksja Wsch. Galicji, Wilna, woj-

Kraków, 12 marca. (PAT.). Wczoraj 
wieczorem odbyła się uroczystość obchodu 
30-lecia dziennika krakowskiego „Na­
przód". Z obchodem tym połączony był ju­
bileusz 25-lecia posłowania tow. Daszyń­
skiego, najprzód do parlamentu wiedeń­
skiego, a obecnie do Sejmu Rzeczypospoli­
tej. W obchodzie wzięli udział posłowie 
Barlicki, dr. Bobrowski, dr. Marek, Nie­
działkowski, dr. Perf, Szczerkowski i Żu­
ławski, oraz licznie zgromadzona publicz­
ność. Poseł Daszyński wygłosił mowę o

znaczeniu „Naprzodu", następnie przema­
wiali- redaktor „Naprzodu" Hecker i wice­
prezes m. Krakowa poseł Bobrowski, któ- 
ry wygłosił mowę na cześć jubilata tow. 
Daszyńskiego, Jubilatowi organizacje i in­
stytucje polityczne złożyły dary jubileu­
szowe. Po przemówieniu posłów Niedział­
kowskiego, Żuławskiego, Bariickiego, Per- 
ia, tow. Jaworowskiego i Szczerkowskiego, 
oraz po koncercie odbyło się zebranie to­
warzyskie, które trwało do późnej nocy.

i-Wń •vń**

Zjazd bałtycki w Warszawie.
Wczoraj o godz. 10 rano przybyli na 

tonferencję ministrowie spraw zagranicz- 
łych państw bałtyckich: delegaci Rzeczy­
pospolitej łotewskiej: prezydent ministrów 
ł  minister spraw zagranicznych Mejerowicz, 
minister skarbu Kalnisz. szef sztabu gene­
ralnego gen. Penikis. pułk. Hartmari? szef 
gabinetu minister jum spraw zagranicznych 
Lazinsch, szef wydziału wschodniego Balo- 
dis i przedstawiciele Rzeczypospolitej es­
tońskiej — minister spraw zagranicznych 
Pip z małżonką, b, prezydent ministrów i 
b. prezydent parlamentu estońskiego p. 
Strandmar.. oraz szef wydziału min. spraw 
zagr. p. I amań>

Na. spotkanie gości wyjechał na grani­
cę do Turmantu z ramienia ministerjum 
spraw zagranicznych p. Tadeusz Jarocki.

Na dworcu w W arszaw ie powitał przy- 
byw ających m inistrów p« minister Skirmunt 
w  tow arzystw ie pp. Przeździeckiego, Augu­
sta Zaleskiego, pp. K ossakow skiego, Szum- 
1 akowskiego, Józefa  Balińskiego 1 bt. Zale­
skiego. Obecni byli również przedstawiciele
woiskowości. _

W  południc posłow ie polscy w  Helsing- 
fbrsie, R ydze i R ew lu w ydali w  hotelu Eu­
ropejskim  śniadanie na cześć  przybyłych  
do W arszaw y m inisthów państw  bałtyckich.

W  ciągu wczorajszego dnia odbywały 
się dwie wstępne rozmowy czterech minis­
trów spraw zagr.: Finlandji, Estonji, Łotwy, 
i Polski o charakterze poufnym. Nie byli o- 
becni nawet protokulanci.sto*

*

W czoraj o g. 4 pp. odbyło się w Bel- 
wederze uroczyste wręczenie Naczelnikowi

I Państw a i Naczelnemu Wodzowi orderu ło- 
( tewskiego „Latschplessis" I-ej klasy (gwia­

zda ze wstęgą) przez szefa sztabu łotew­
skiego gen. Penikisa.

Do Naczelnika Państwa wygłosił prze­
mówienie łotewski prezydent ministrów i 
minister spraw zagranicznych Mejerowicz, 
poczem gen. Penikis włożył Naczelnikowi 
ranstw a odznaki orderu.

Na uroczystości byli również obecni po­
seł łotewski w W arszawie Nuksa, pułk. ło­
tewski Hartman, attache wojskowy łotew­
ski, oraz przedstawiciele rządu polskiego: 
minister Skirmunt, szef sztabu gen. Sikorski, 
dyrektor departam entu dyplomatycznego 
p- Zaleski, dyrektor protokółu hr. Przeź- 
cziecki, naczelnik wydziału wschodniego p. 
Kossakowski, zastępca jego p. M. Szumla-
Jodk  WTCSZcie P°sel P°lski w Rydze dr.

P °. uroczystości wręczenia orderu p. Na- 
czelmk Państwa odbył dłuższą rozmowę z 
łotewskiin prezydentem ministrów Mejero- 
wiczem (PA T.).

***
Wieczorem goście bałtyccy byli na 

przedstawieniu „Pana Twardowskiego".
Dziś rano pełna konferencja z delega­

tami, o g. 1 i pół śniadała w Bristolu, póź­
niej obrady w Radzie Ministrów, o g. 8-ej 
obiad w Bristolu, wydany przez p. Skirmun-

Niepowołani krytycy.
MIEŃSZEWTCY O POLSCE I P. P. S. 

W  B erlinie w ychodzi pism o rosyjskich  
nieńszewików „Socjalisticzeskij W iestnik", 
edagow ane przez M artowa 1 Abramowr- 
•za Pism o to jest znakom icie mform owa- 
>e o stosunkach rosyjskich i zam ieszcza

yCe^ ł& S ą .  Widocznie (złej 
"oli nie przypuszczamy) redakcja słabo 
•ę orientuje w stosunkach po.sKich 1 nie
•osiada odpowiednich korespondentów.
-tin £ię da tvlko wytłomaczyć np. „infor­

macja w jednym z ostatnich numerów, iż 
w Polsce został „zniesiony" (?) 8-godzin- 
ny dzień pracy. .

Obecnie znajdujem y (w ostatnim Nr. 5 
z marca) w piśmie roieńszewików cały ar-

p P°ś^ ę c°ny Polsce, „Oswobżdionna- 
^ ti .° ; fza ’ podpisany przez jakiegoś 
„11—-m a. Przedstawia Polskę jako kraj 
najstraszniejszej reakcji i rozszalałego szo­
winizmu. Niezawodnie, w uwagach autora 
jest wiele słuszności, jakkolwiek ogólna 
charakterystyka jest jednostronna i nieści­
sła. Nie chodzi ągm jednak o to. Intere­
suje nas przedewszystkiem to, co autor

na z Rosją) to robola Piłsudskiego, popie­
rana przez P. P  S". Zresztą faktycznym 
rządem  w Polsce są endecy, którzy ciągną 
za sobą chłopskie partje  i P. P. S.; ta ostat­
nia w  poszczególnych lrwestjach występuje 
z „lękliwą opozycją", ale endecy z nią się 
nie liczą. Pozatem P P.S. bankrutuje w ma­
sach robotniczych mimo nieoficjalne popar­
cie rządu—bankrutuje mianowicie na rzecz 
komunistów. W  masach potęgują się ten­
dencje — rewolucyjnego socjalizmu...

Tyle umie opowiedzieć korespondent 
, W iestnika" o P. P. S. Powiedzmy szcze- 
lze  — co słowo, to nieprawda!

Co sic tyczy wojny z Rosją, czy była 
tylko „awanturą" Piłsudskiego? Czy Tro­
cki i jego arm ja byli barankami, krzywdzo­
nymi przez Polskę? Czy P. P. S. solidary­
zowała się z kijowską wyprawą? Czy nie 
walczyła o pokój (w Rydze i przed Rygą) 
nawet'"'.'brew Belwederowi, P, P. S. weszła 
w krytycznym momencie do rządu — to 
prawda, ale — coby się stało, gdyby arm ja 
Trockiego zalała Europę? czy przez odpar­
cie Trockiego nie został uratowany — So­
cjalizm  europejski? Nawet w Berlinie 
mieńszewicy Martowowie i Danowie, któ­
rzy z trudem wygrzebali się z kryminałów 
bolszewickich, nie znaleźliby przytułku!

Endecja „ciągnie za sobą P. P. S.?! 
Czyż historja lat ostatnich nie jest w Pol­
sce jedną wielką walką P. P. S. z endecją, 
z endecką reakcją? Przypomnijmy zbroj­
ne zamachy endeków na ministrów socjali­
stycznych. A  walka c demokrację i usta­
wodawstwo robotnicze! A  niezmordowana 
walka z endeckim klerykalizmem! A  wal­
ka o prawa narodowości niepolskich! Albo 
np. obecny konflikt wileński, wstrząsający 
państwem, — czemże jest, jeśli nie walką 
z endecją? To ma być „robkaja (lękli­
wa) opozycja"? W olne żarty! Niech Mar- 
tow ze swym „II—inern" lepiej rozpytają 
się swego kolegę z 4 międzynarodówki tow. 
O. Bauera i A dlera jak urządzali wspólny 
rząd z klerykałami w Austrii! P. P. S. — 
mimo najtrudniejsze chwile dla państwa — 
z klero-endecją nie zasiadła do rządów 
wspólnych.

Zwycięstwa komunistów? Przede­
wszystkiem nieprawda — komunizm w Pol­

sce, mimo kilku dorywczych sukcesów 
(kasy chorych) raczej upada — ani jednej 
poważniejszej akcji własnej komuniści ni­
gdzie nie zdołali przeprowadzić. Ale — 
przypuśćmy, — dajmy na to, iż komuniści 
odnoszą sukcesy. Czegóż więc autor-mień- 
szewik się cieszy? Czy chce, aby i Polska 
stała się krajem  „trupożerców" ? W szak 
ten sam numer „W iestnika" donosi, iż bol­
szewicka „Praw da" codziennie zawiera 
specjalny dział na 4-ej stronie p. t. „Ludo- 
żerstwo", gdzie obszernie omawia masowe 
pożeranie (w Rosji) trupów, nawet w ła­
snych dzieci. „W iestnik" dalej konstatuje 
straszliwe gnicie całej Rosji — ponowna 
katastrofa węglowa (Donbas), głód, speku­
lacja szaleje, kurs rubla złotego w kwietniu 
będzie wynosił 666.000 rab. sowieckich, na­
sion zbożowych na rok bieżący niema, za­
praszani kapitaliści (na konferencji w Mo­
skwie) oświadczyli, że przedsiębiorstw nie 
otworzą etc. O socjalizmie oczywiście mo­
wy niema — raczej odbywa się jakaś po­
tężna immunizacja Rosji — szczepienie o- 
chronne — przed socjalizmem. Czegóż 
więc cieszy się „II—in"? Niech zapyta 
swych kolegów partyjnych, głodujących w 
bolszewickich kazamatach, jak smakuje 
zbolszewiczenie kraju!

Inny mieńszewik (w tym samym Nr. 
„W iestnika' ) stara się znowu wychwalać 
„niezależną" grupę — B. Drobnera. Po­
patrzcie, powiada, co za wybitni działacze__
np. B. Drobner , radca miejski"... I znowu 
nieprawda —radcą w Krakowie jest innv 
Drobm r, Józef, nasz towarzysz partyjny. 
r  oprawda autor artykułu w „W iestniku" 
zastrzega się. iz „zbvt mało" wie o silach i 
działalności tej grupy, ale wyraża nadzieję, 
iż dok. Ja niej utworzy się „centrum" ruchu 
robotniczego w Polsce i t. d.

W szystko to jest naprawdę tak dzie­
cinne, że szkoda czasu na polemikę. Ale 
charakterystyczne dla psychologii tt. zagra­
nicznych i dla stanu informacji o Polsce i P
P. S.

Chętnie wierzymy, iż winę za te skan­
daliczne artvkuly ponosi nie wpłvw atmo­
sfery berlińskiej, nie tradycja rosyjskiego 
państwowego centralizmu, nie naiwny i za­
ślepiony doktryneryzm, lecz p o p ro s tu_
brak informacji, brak zrozumienia i wczu­
cia się wr życie obcego kraju.

Ale w takim razie trzeba się uczyć, to- 
warzysze-mieńszewicy. A na razie dziecin­
nych artykułów nie umieszczać!

K. Czapiński.

L i s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

Kłopoty p. Saroerwedna iz .Ąfetimhd-'. — Polska m a też otewaęnku wobec dwora aiu- 
strjaiftkiiegf*. — P. Bonesa, jaiko pnaedistawiKel Pelssbi. — „Maedizynsurodówtej «rys*»- 
k.Taiy<Huia,“ talkże ma eoś dio powicdfiBenala. — Jak Min. Spralw Zagranicznych iitloir-

nmje (polskie poselstwa 'zaęrawseą!

Mil jony ludzi z głockt um ierają w Ro­
sji. Przyjeżdżający z Konstantynopola o- 
powiadają przerażające rzeczy o szerzą­
cym się i tam  głodzie, nędzy i chorobach, 
W iedeń wyciąga rozpaczliwie ręce z prośbą 
o pomoc dla swoich głodnych; tyfus głodo­
wy, tyfus plamisty dziesiątkują ludność w 
Polsce, a pan Sauerwein w „Matinie" nie 
ma innego kłopotu, jak ten, że pozbawiony 
tronu austrjacki cesarz Karol i jego m ał­
żonka Zyta, z ośmiorgiem dzieci, nie m ają 
dostatecznych środków, by na wyspie Ma- 
derze prowadzić zbytkowny tryb życia. Ale 
najbardziej już należy podziwiać cynizm 
reakcjonistycznyeh publicystów, gdy np.,

jak p. 'Sauerwein, żądają od państw, która 
były pod berłem austrjackiem, by na swoje 
utrzymanie wzięły dom austrjacki, uważa­
jąc między innenu za punkt honoru także i 
Polski., by obowiązkowo złożyła na ten ceł 
swoją daninę.

Zostawimy narazie historji stopień wi­
ny domu austrjackiego w katastrofie'św ia- 
towej, ale czyż ludzie, którzy znajdują o- 

? I.ci?n0^c  ̂ *aś°dzące dla cesarza i z po* 
błażliwością patrzą na jego zamachy resty- 
tucyjne, zamiast zwracać sie do państw de­
mokratycznych o „obowiązkową" pomoc, 
nie mogliby raczej przypomnieć sobie o in­
nych adresach, jak np. o Watykanie, który



t
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winien się poczuwać do tego rodzaju „obo­
wiązku". Generał Jezuitów, Ledochowski, 
który jest bardziej jezuitą, niż Polakiem, 
zanadto ceni zasługi cesarskiej pary, by 
głos pana Sauerweina nie trafił do jego ser­
ca. Są też jeszcze na świecie tak zwani 
„cherscousini", jak król hiszpański, który, 
jeżeli się zastanawia nad zmiennemi kole­
jami losów pomazańców bożych, może so­
bie powiedzieć: „wczoraj on, a jutro ja" — 
i bratu  niedoli rzucić część swego złota, 
zrabowanego wiernym swoim poddanym.

Byłoby pożądane, aby nareszcie roz­
maici panowie Sauerweinowie przestali na­
kładać jakieś moralno-m aterjalne obowiąz­
ki na ludy innych krajów, jak np. na Pol­
skę i to z oficyny „M atina", którego wydaw- 
są jest jeden ze sławniejszych Panamczy- 
ków i przez długie lata  obrońca caro-sław- 
wnej Rosłji. Wiemy też, iż w tej kwestji 
zwracano się do p. Benesza, jako przedsta­
wiciela Małej Ententy i... Polski!!!

Rekonstrukcja ekonomiczna Europy 
ma dla tych wszystkich panów z Bloku Na­
rodowego znaczenie o tyle, o ile jest ona 
połączona z rekonstrukcją ich własnych 
mil jonowych interesów, i dla tych wła­
śnie swoich rekonstrukcyjnych kombinacji 
niektórzy zwracają swe tęskniące oczy — 
na wyspę Maderę, na której biedują cesarz 
Karol z Zytą i ośmiorgiem dzieci! Wiemy 
też dobrze, że w niektórych sferach pol­
skiej arystokracji znajduje ta  agitacja sym­
patyczny oddźwięk. Tyfus, panujący w Pol­
sce, nie dotknął strun  jej duszy, ale za to 
łzawią się jej oczy wobec niedoli Karola i 
Zyty!

Ta „międzynarodówka arystokratycz­
na" jest takim samym wrogiem wyzwole­
nia ludu, jak i „międzynarodówka kapitali­
styczna". W e Francji kapitaliści i arysto­
kraci — śą najlojalniejszym i stronnikami, 
bez względu na ich wyznanie!

**
*

Do smutno-pociesznych instytucji na­
leży nasze ministerjum Spraw Zagraniczn- 
nych. Czy wiecie, szanowni towarzysze, 
że tutejsze poselstwo i polskie biuro pra­
sowe dowiedziało się o dymisji gabinetu — 
z agencji Havasa. Poselstwa polskie za­
granicą są jedynemi poselstwami na świe­
cie, które informują się o wydarzeniach w 
kraju  z gazet zagranicznych, dobrze poin­
formowanych. Koledzy nasi z prasy zagra­
nicznej nie mogą wyjść z podziwu, że nie 
m ają we właściwym czasie wiadomości z 
Polski, ze  żródet polskich, a pierwsze in­
formacje o wypadkach w Polsce, wraz z 
komentarzami, dają agencje zagraniczne.

P. Benesz informuje o nas Europę i 
odgrywa rolę naszego opiekuna, a często 
mentora. Min. Spraw Zagranicznych, dzię­
ki niezdamości p. Skirmunta, wyręcza się 
p. Beneszem w naszej polityce zagranicz­
nej, przynajmniej niechże pozostali urzęd­
nicy Min. Spr. Zagr w swoim zakresie 
działają więcej sprawnie!

Hieronimko.
8 marca 1922 r.

EroMlm poM jczna.
Wczoraj p. Minister spraw wewnętrznych, An­

toni Kamieński, wyjechał na kilka dni do Łodzi dla 
zerjentowania się w sprawach wojewódzkich i dla 
wzięcia udziału w obradach zjazdu starostów woje­
wództwa łódzkiego. Na czas nieobecności swe funk­
cje powierzył p. wiceministrowi Dunikowskiemu. 
Dnia 12 b. m. o godz 11-ej rano odbyło się w Mi­
nisterjum spraw wewnętrznych pożegnanie ustępują­
cego ministra, p. Stanisława Downarowicza i powi­
tanie nowego, p. Antoniego Kamieńskiego.

FAŁSZE „RZECZYPOSPOLITEJ".
P .A T . urzędowo komunikuje: W dzienniku

.Rzeczpospolita" z dnia t2 marca 1922 r. w Nr. 71 
pojawił się na naczelnem miejscu artykuł informa­
cyjny o „dotychczas nieznanym" budżecie państwo­
wym na rok 1922. Obok cyfrowych dat, dotyczą­
cych dochodów i wydatków, artykuł zawiera szereg 
uwag krytycznych, wywołujących wrażenie, ze 
przedłożony przez Ministra skarbu i uchwalony 
przez Radę ministrów budżet jest nierealny i nie­
zgodny z rzeczywistością. Z uwagi na wielką do­
niosłość, jaką ma preliminarz budżetowy dla auto- 
iytetu państwa i naprawy finansów państwowych, 
przedwczesne ogłaszanie danych z nieprawdziwemi 
szczegółami oraz podkopywanie a priori zaufania do 
budżetu może przynieść państwu dotkliwą szkodę. 
Sejm i całe społeczeństwo będą miały możność w 
najbliższym czasie po wydrukowaniu budżetu zapo­
znać się z nim dokładnie i ocenić jego ścisłość i 
realność. t

**
ti*.

Jak się dowiaduje A  W. w skład komisji spe­
cjalnej dla uregulowania sprawy Jaworzyny wcho­
dzą ze strony polskiej: dr. Walery Getel, profesor 
akademii górniczej w Krakowie, poseł Stanisław  
Grabski, poseł Stanisław Osiecki, dr. Eugeniusz Ro­
mer, dr. W ładysław Semkowicz, profesor uniwersy­
tetu krakowskiego.

T elegram y.
S m  śląskie

PODZIAŁ KASY GW ARECKIEJ.
Katowice, 12 marca. (PAT.). Dnia 

10 b. m. rozpoczęły się w  Tarnowskich Gó­
rach obrady polskiej i niemieckiej delega­
cji nad podziałem górnośląskiej kasy gwa­
reckiej. Przedstawiciele polscy zażądali, 
aby umożliwiono im dostęp do m aterjału i 
aktów górnośląskiej kasy gwareckiej, k tó­
rej członkowie w % częściach składają się 
z mieszkańców polskiej części G. Śląska i 
oświadczyli, że dopiero po zbadaniu aktów 
może być wniesiony projekt umowy. Dele­
gacja polska zaznaczyła przytem, że za­
rząd  kasy centralnej składa się przeważ­
nie z Niemców, a wśród wyższych urzędni­
ków kasy.niem a ani jednego Polaka. Dele­
gacja polska domagała się w końcu u- 
względnienia przedewszystkiem dotych­
czasowego stanu rzeczy do czasu przepro­
wadzenia ostatecznego podziału kasy. De­
legacja niemiecka oświadczyła, że ewen­
tualne przejrzenie dokumentów może się 
odbywać podczas pertraktacji oraz, że de­
legacja nie może się zgodzić na utrzym a­
nie dotychczasowego stanu rzeczy w zarzą­
dzie i organizacji górnośląskiej kasy gwa­
reckiej, gdyż nie jest do tego upoważniona.

Po wstępnej konferencji, która odbyła 
się również w sobotę, a na której obie stro­
ny złożyły formalne swoje oświadczenie, 
postanowiono odroczyć obrady do wymia­
ny odpowiednich piśmiennych wniosków.
ECHA NAPADU W  SZOBISZOWICACH

Katowice, 12 marca. (PAT.). Z Opola 
donoszą, iż władze koalicyjne przetrans­
portowały tam z Gliwic przeważną część 
aresztowanych Niemców, posądzonych o 
współudział w styczniowym napadzie 
zbrojnym na Francuzów w Szobiszowicach. 
Rozprawa sądowa przed nadzwyczajnym 
sądem koalicyjnym w Opolu ma się odbyć 
w najbliższym czasie.

tyki solidarności i pacyfikacji międzynaro- j 4) prawa przyjmowania i nieprzyjmo- 
d owych, wreszcie obrona systemu wy bo- ! wania członków i

joli kra
Kraków, 12 marca. (PAT.). W  dniu 

wczorajszym odbył się w Krakowie uro­
czysty obchód jubileuszowy Stanisława 
Przybyszewskiego, W szystkie pisma k ra­
kowskie poświęcają obszerne artykuły 
działalności literackiej Stanisława Przyby­
szewskiego i podkreślają doniosłą rolę, ja­
ką w  historji polskie twórczości odegrał 
jubilat. W ieczorem w teatrze imienia Sło­
wackiego wystawiono dram at Przybyszew­
skiego „M atka". Po drugim akcie dyrektor 
teatru p. Trzciński powitał obecnego w 
teatrze jubilata. Następnie imieniem tea- 
tiów  jugosłowiańskich przemawiał p. F ran­
cis, który złożył Przybyszewskiemu wie­
niec laurowy od teatru  narodowego w Za­
grzebiu. W reszcie prezes krakowskiego 
związku literackiego p. Ja n  Pietrzycki 
wręczył p. Przybyszewskiemu dyplom 
członka honorowego związku literatów w 
ozdobnej tece, malowanej przez artystę 
m alarza Galla. Przybyszewski ogromnie 
wzruszony próbował odpowiedzieć w kilku 
słowach, lecz wzruszenie i burzliwa owa­
cja uniemożliwiły mu dokończenie przemó­
wienia. Owacje trw ały w czasie apoteozy 
jego twórczości, którą przedstawiono na 
scenie teatru. Uroczystość miała przebieg 
niezwykle serdeczny i podniosły.

Wy lira s  pai»
Paryż, 11 marca. (PAT.). Ministrowie 

finansów państw sprzymierzonych odbyli 
dziś po południu ostatnie zebranie. Układ, 
którego najważniejsze postanowienia już 
ogłoszono, został podpisany z zastrzeże­
niem praw  St, Zjednoczonych.

Paryż, 11 marca. (PAT.). (Havas). — 
Rada ministrów przyjęła oświadczenie mi­
nistra de Lasteyrie w sprawie prac konfe­
rencji finansowych. .De Lasteyrie zazna­
czył, że w czasie ńarad ministrowie skar­
bu uważali, iż sprawa odszkodowań jest 
naogół wyłącznym działem komisji odszko­
dowawczej, uznali jednak jednomyślnie 
pierwszorzędne znaczenie interwencji po­
szczególnych rządów u ich przedstawicieli 
w komisji, interwencji, mającej na celu za­
znaczenie wobec nich konieczności jaknaj- 
szybszego zastanowienia się nad konkret- 
nem rozwiązaniem spawy odszkodowań, 
któreby zapewniło ich wypłatę.

Skład sffijWyra-losray 
18 I M

Rzym , 11 marca. (PAT.). Przed pono-
wnem otwarciem Izby ludowcy i socjaliści 
zawarli układ na następujących podsta­
wach: a) gwarancja zdobyczy,uzyskanych 
przez pro letariat m. in. utrzymanie 8-go- 
dzinnego dnia pracy, b) prowadzenie poli-

rów proporcjonalnych. Powyższy układ 
może wpłynąć radykalnie na politykę wło­
ską, jednocześnie jest on początkiem 
współpracy socjalistów z rządem.

— Komunikat rządu angoraktego donosi, że na 
froncie grecko - tureckim odbywa się żywa działa l­
ność bojowa.

— Z Bukaresztu donoszą, że wybory da parla­
mentu dały zupełne zwycięstwo partii liberalnej z 
Bratianc na czele która będzie rozporządzać więk 
szością 369 głosów.

— Agencja Rado" upoważniona jest do zaprze­
czenia wiadomościom pochodzącym ze źródeł so­
wieckich, jakoby Rumunja miała zezwolić Petlurze 
na zorganizowanie armji na lerytorjum Rumunji, o- 
raz udzieliła mu subsydjów w tym celu.

— Powstańcy albańscy zajęli Durazzo i część 
Tirany Rząd wyjechał do Elbassan.

— Strajkujący robotnicy usiłowali zawładnąć 
miastem Johannesburg w Pał. Afryce. W czasie 
walk zginęło ponad 100 ludzi.

— 11 b. m. wieczorem nieznany sprawca rzucił 
bombę do zimowego ogrodu gmachu poselstwa ame­
rykańskiego w Sofji. Wyfcucn poczynił tylko nie­
znaczne szkody materialne.

— Tłum obrzucit bombami tramwaje w Lizbo­
nie które ze względu na strajk tramwajarzy obsłu­
giwane są przez żołnierzy.

— Połączę ne komisje podatkowe Reichstagu 
przyjęły jednomyślnie projekt ustawy o pożyczce 
przymusowej w wysokości 1 mil ja.-da marek w zło­
cie

Stel
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KONFERENCJA DZ. POWĄZKI. We wtorek 
dn. 14 b. m. o sr^dz. 7 wiec*. w lokalu własnym 
(Okopowa.39 m. 16) odbędzi* gię konf<re««ja dz>et- 
uiey Powązki.

Wydział kulturalno - oświatowy. W  jponiedtoia-
lek da. 13 b, m. o gada. 7 wtocz. w  lafcafcx (AJ. Ja- 
mzoliimsfloi© 6) <xPbodaie s ię  posiedzenie Wydziału
kuTtaratao-ośwIiatoratego.

Wydział finansowy. W pcmiedziałek da, 13 to.
m o ,g®ds. 7 wtocz. w  tiofkafci (Ad. Jerazotośkae 6) 
odbędzie s ię  pot-todz-aato -Wydaiaiai Smaaisotwego.

Dz. Powiśle. W po®ś’eifei®fefc de. 13 b. m. o g. 7
wśaca. w iofcahi (ISo-lee 68) odbędzie s ię  postodae- 
róe tam iietu  d®. Powiśle,

m .  Powązki. IW pasniedeaałieik de, 18 b. m . o  g. 
7 -wtocz. w  tófcaiit (Okopowa 30 m. 16) odbędzie się  
posiedzenie komitetu da. Powązki,

]»z. Wela-Czyste. W poniedziałek ds>. 13 b. m. 
o gpdz. 7- WDecz w lokata (Wpfefca 44) odlbędediesię 

kcmiitoŁui dtrietekowago. (We wtorek d. 
14 Ib. m, o  garte. 7 wiiecz.—ogólne zebra wie człon­
ków dstolffltoy Wda-Ozyste.

Tramwajowa »rg. PPS. Wc twtorek dn. 14 Ib.
m. o gada. 7 wtocz. w  M a ła  (AJ. Jercttcłarssikiie 6) 
odlbędtoi© się  posiedzmi© kwnsitota tramwajowego 
OiTg. P1PS.

De. praska. W© wtcnek dn. 14 b. m. o goda. 7 
wierz, w fcfcrfu. (Brukcmia 23) odbędzie się pósae- 
drżenie ikaniiiitetiu da. Praskiej.

Ds. NaWe Bródno. We wtorek dn. 14 b. m. o g.
5 pp. <vr 'tokakii (G kikka 16) odbędzie się posie- 
daewto fcsmdrito *fe. Nawe Bródtno,

Kolejowa org. FPS. W© wtorek dn. 14 Ib. ra. o
gedz. 5 pp. w łdk»fu (Al. Jarazolalmókte 6) odbę­
dzie się posiedzenie komitetu kołejeiwegą org. PPS.

m i
W SPRAW IE NIEM. ZW. ZAW. NA 

G. ŚLĄSKU.
„Gazeta Robotnicza" z dn. 9 b. m. do­

nosi z Berlina:
Dowiadujemy się o następujących 

szczegółach w sprawie niem. Związków Z a­
wodowych na polskim Górnym Śląsku: Ro­
kowania w Genewie w kwestji dalszego ist­
nienia Związków Zawodowych na Gór­
nym Śląsku przyniosły dalekoidące porozu­
mienie. Istniejący jeszcze jeden punkt 
sporny, dotyczący kierowników obwodo­
wych poszczególnych Zw. Zarb., prawdopo­
dobnie będzie musiał zostać rozstrzygnięty 
przez prezydenta Calondera. ("Pojedyncze 
oddziały niemieckich Związków Zawodo­
wych w polskiej części Górnego Śląska o- 
trzym ają daleko idącą samodzielność, któ­
ra się, stosownie, do umowy, opierać będzie 
na następujących punktach:

1) ustanowienie samodzielnych kierow­
ników obwodowych lub miejscowych;

2) samodzielność przy układach taryfo­
wych i uregulowaniu stosunku roboczego;

31 odpowiedzialne zastępstwo wobec 
instytucji rejencyjnej;

5) prawa dotyczące pewnej samodziel­
ności w sprawach finansowych.

Tak niemieckie, jak i polskie Związki 
Zawodowe zobowiązały się do przeprowa­
dzenia umowy przez szczególne uchwały, 
które wręczone zostaną obydwum rządomĄ 

Związrk Pracowników Miej kich w Pulsce — 
Zarząd Główny. )W środę, d. :15 marca pirttktuab’-j© 
r> igodii. 10 ramo ,w Jo&allui Zwiąrfur. Warecka 7 m. 4 
(II piętro) odlbędSto się  posiiiedzeiaie Zarządu Gló- 
woego.

tPrasmemi s® a ipuinfctiuaine i  'beiawrroolcaww 
przybycie towi.taw. z  Warszawy: <P; oteawaki Szrrn- 
pam, Woliński Leon, Stadko wslk® Michał, Mtlwie* 
Władlystew1 i  Miremmaki B deelaw ; z Ladtei PodkaA- 
slri JwSef A Keller Rcmraerr; z Radomska Lank Fran­
ciszek; ® Wlaa Jjadycki1 Józef; z  Krckwwa 'Pelc Lu>- 
dwfik i  Maceludi Prokop; z Włocławka Sobrzyń- 
slc>; z LuMina jedem członek Zarządu,

ANGIELSKIMI PRZ1MY-SPtlAWA LOKAUTU W
st.e  m e t a l u r g ic z n y m :

Rcfcawamia międziy praeodajwcairnt a rslbotaiśca- 
iiń praemysliT metaiuTgćszBiiegO w spirswa© zapob'e- 
żeniia pJanow-aljeimu o® U  marca łofcauitoiwi, nie dk>- 
prorwaidizify do pomyślnego reauiKatu. (PIAT.). ’

m ię d z y n a r o d o w y  s t a t u t  m a r y n a r z y .
W Paryżu rnsporo^ obrady, proy udziale MO-

dzyualroriifywego Biura Pracy, p® r y t e  tyczmy kooniteit 
maTyniaray. Obrctly mają m  ceiiu uchopałceie mię- 
dzrytnia.rodwvego statulń łn^rynairzy: rosp-iilnKwiie
frprany • uhaapiecaeii na ’wypadek bezrobocia, spra­
wy ochrony scfewi!a, oraa szereg ireydh spraw.

STRAJK METALOWCÓW W NIEMCZECH.
Według d w iesień  prasy nfemieckaej, strajk rft- 

-boim.Mióiw mieWui^iczaiych. .roEszeiraa s ię  lak, 'la 
betnie stirajlcuje już pr7.esz.lo 18.600 rabotaSiów.

Zwie POspodarGK.
Zniżka een zb®ia. Wiadnmoiści o  preebSega

4 rs.nwaflccgf: zibissacwydi w ciągu ubieigtłego tygtónsa ua 
waan iejszytch rynkach świata stwierdizają, Ac dBufo* 
trwsla dążność awyńkioiwa ce® zboea ima się  jud ku 
koócawri.

W  Liweąpooiu praee cały -ubiegiły twteień 
iwafio atspęsoftweni* niieemjjralfle rawwroe. 'W iN«n» 
,Terki! fflaipaawwafa tortnatlna Eniżkn, slwierdsossa u- 
raędlowiDiiei: psKenica w ciągtit tygsdu:® spadla tom 
o  l  i X  ce-iiitia raa touarfni, ipsky ®fc*i’teini 3H«fiarorw!a- 
nitu. Rówalież zsmtftowamZ pewną, U'i«me3ką areartą, 
zniżkę i w Buenos Ayres.

Ks’ążki nadesłane.
„W itstn ik  entii*r<2nia . nr. 3 i 4, Warszawa,

Bielańska 5.
Jest to dwutygodnik w języku rosyjskim, ma­

jący na celu obronę in to  es ów emigrantów rosyj­
skich, Położenie ich jest istotnie trudne, zwłaszcza 
w Fots:e, Jdzie warunki polityczne i kryzys miesz­
kaniowy nie pozwalają im korzystać z nieograni­
czonego prawa palytu i gdzie, jako uciekinierzy z 
pod rzfWów sowieckich, cieszą się specjalną „opie­
ką" poselstwa sowieckiego.

Imm epsiiin u  nfciilt 
prawifi iiirsłtstii iim.

E l s  „ P M “
K o w y - S w ia t  4 0 .

Dziś premiera! i w i i K

Jeden z ostatnich okólników Ministepjwm W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego postana­
wia wprowadzić na nowo na Wydział prawny uni­
wersytetu warszawskiego grupowy system egzami­
nacyjny, skasowany już niegdyś i rozłożony na czę- 
ici'.

Okólnik p iw yższy jest zasadniczo błędny w 
swej istocie i szkodliwy w swych skutkach. Jest to 
• eden z tych naszych okólników, które aikomu nie 
przynoszą pożytku i kompromitują tylko tych, ktć- 
n y  je piszą.

Grupowy system egzaminacyjny w przeciwsta­
wieniu do systemu przedmiotowego polega na zda­
waniu w ciągu jednego dnia, w ciągu jednej lub 
dwóch godzin egzaminu z kilku lub kilkunastu 
przedmiotów. Egzamin pierwszy, prawno historycz­
ny obejmuje jedenaście przedmiotów, wykładanych 
w ciągu czterech semestrów i obejmujących kilka 
tvsięcy stron druku. Egzamin środkowy, politycz­
ny składa się z czterech przedmiotów, stanowiących 
wielki materjał pamięciowy (m. in. ptawo między­
narodowe i administracyjne), -wreszcie egzamin są­
dowy. obejmujący całe prawo cywilne, procedury i 
piąwo handlowe. Jest rzeczą jasną, że jednoczesne 
szczegółowe, opanowanie takiego materjału jest 
sprawą niezwykle trudną nawet dla człowieka o 
wielkich zdolnościach i świetnej pamięci. Jeżeli zaś 
weźmiemy pod uwagę, że system grupowy przezna­
czony jest nie dla nowo wstępujących, lecz dla daw­
nych studentów, t. j. dla tych wszystkich, którzy 
podczas dwuletniej służby wojskowej Odzwyczaili 
fię zupełnie od systematycznej pracy umysłowej i 
którzy obecnie znajdują się po większej części w 
ciężkich warunkach materjalnych i zmuszeni są 
przeszło pól dnia zarobkować — to zrozumiemy jak 
szkodliwym w swych skutkach będzie okólnik mi­
nisterialny.

Gdyby jeszcze profesorowie pytali tylko o rze­
czy prawdziwie istotne, prawdziwie ważne, gdyby

Dramat w 6-ciu aktach.

Conrad VeidtW roli 
głównej

Reżyserja U rbana Gad*a.

Redaktor aae»etay dr. FeMks Perl, Red. ftfłper/tediśalay Jerzy de Nisaa, Otfljiło w druk. „Robofeiika". Warecka 7, Wydawca: Rada Nac*. P. P. S.
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starali si? tylko ustalić czy student posiadł należy­
tą ogólną orjcntację w pewnej dziedzinie wiedzy. 
tZy un>ie myśleć odpowiednicmi katsgorjami nauko­
wemu to wtedy taki system egzaminacyjny można 
(ryłoby jeszcze z pewnemi zastrzeżeniami usprawie­
dliwić. Ale proiesorowie uniwersytetu warszaw­
skiego posługują się systemem pytali wprost prze 
eiwnym, zasypują studenta masą pyta* wprost bez­
sensownych w ich drobia/gowości, pytają o szcze­
góliki nie mające żadnego istotnzga znaczenia i wy­
magają pamiętania dat zupełnie zbytecznych. -

Dużo się u nas mówi i pisze o pomocy a a a 
t demików. Rzuca się na prawo i lewo frazesa ,

* biecuje złote góry, a w rezultacie Mmisterjum j  
światy rarzuca tym samym akademikom sys.em ej. 
zaminacyiny który uniemożliwia cięż o pracują

i j  .  • a  u n i w e r s y t e t u .  N ie liczo-r.ym studentom  Kończenie un iw -i ,
no  się  zu p ełn ie  z tern. że po dw ule tn ie , p rzym uso­
w ej ro z łące  z un iw ersytetem  w ydajność  p ra cy  u rn y  
dow ej m usia ła  znaczn ie  zm aleć, zapom niano  o t e n  
te  Ciężkie warunki m ate ria ln e  w iększości studen tów  
.ie  p o zw ala ją  im  uczyć się w ięcej n iż t rz y  do  czte 
fech  godzin  dzienn ie  i stw orzono  p o tężną  p rzeszk o ­
dę o k tó rą  rozbić się  m uszą jak n a jlep sze  chęci i 

ł Jaknaiw iększa en erg ja  akadem ików .
Spodziew ać się należy , że sp raw a  ta  zas tan ie  

tiiezw łncznie ro zp a trzo n a  p rzez  p. M in istra  O św iaty  
{ j e z iła tw io n a  będzis pom yśln ie  d la  nąłodzieży u- 
* jw e rs \te ck ic j.

Stan.

Głos? czjteiiików.
Bezprawne zajęcie mieszkania

Jestem zdemobilizowanym ogniomistrzem szta­
bowym, przez 7 lat walczyłem na froncie, byłem 3 
razy ranny, posiadam 12 odznak honorowych. Obec­
nie pracuję w fabryce „Pocisk .

Ponieważ byłem prawie bez mieszkania wraz z 
żoną i maleńkiem dzieckiem, zwróciłem się do za­
rządu koszarowego z prośbą o pozwolenie zajęcia 
zniszczonej zupełnie rudery w Rembertowie, koło 
fabryki. Było to niegdyś mieszkanie dozorcy, teraz 
zaś stało pustkami. Zarząd koszarowy udzielił mi 
pozwolenia, pod warunkiem, że sam, własnemi środ­
kami, mieszkanie to doprowadzę do porządku, co 
też uczyniłem, wydając na odnowienie mieszkania 
0d 15  — 20 tysięcy mk., gdyż zastałem je zupełnie
niezdatne do użytku.

Wprowadziłem się tam w dn. 7 marca. W dn,
10 marca zjawił się w mieszkaniu jakiś oficer, o- 
świadczaiąc mi, iż mam się natychmiast wyprowadzić 
Pomimo, iż tłumaczyłem mu, że absolutnie nie mam 
SJę gdzie podziać, nazajutrz, w czasie gdy byłem w 
fabryce, przyszli do mego mieszkania żołnierze, 
którzy wyważyli drzwi, siłą wdarli się do środka, 
rzeczv moje wynieśli na podwórze, a sami « zaczęli 
wnosić rzeczy ordynansów. Żona moja, słaba po nie­
dawnym tyfusie i połogu, stała z dzieckiem koło 
drzwi, gdy te zawaliły się na nią, przewróciła się i 
dostała ataku sercowego; obecnie leży chora.

Gdy po powrocie do domu dowiedziałem się, 
że wyrzucono mnie z domu, na mocy rozkazu ppłk. 
Piekarskiego (Centrala wyszkolenia), zwróciłem się 
osobiście do ppułk. Piekarskiego, który z początku 
kazał mi wyjść za drzwi, a w koócti dał mi dwuty­
godniowy termin, w przeciągu którego mam się wy­
p r o w a d z i ć .

Teraz nie wiem, do kogo mam się zwrócić, by 
j aprotes fować przeciwko podobnemu traktowaniu 
obywateli, w dodatku zdemobilizowanych robotni­
ków! „ ,

A przecież rekwizycja mieszkań została znie­
siona!

Stanistaw Makaruk.

Żywność dla głodnych
w  R O S J I .

A m e ry k a ń s k i  kSyitział R a tim k o w y  
J a s n a  H, t l - g ie  t ó ę t r o .

Biziś A m e r y k a n i e
T r u p a  A U M O f C A .
Najwyższy artyzm nowoczesnej sztu­
ki. Pozatym reszta nowego progr. 

marcowego.

Kromka.
U ła tw ian a  przewazu artykułów żywnościowych.

Mtóterjuan Kolei kom maćku je; Gettom pj^eciwdaia. 
łania ujawniającej się tendencji d© oiorwej awyżki 
eeja n* artykuły żywneściwtwe, Mim. Kiotei pętanych 
w szjeneigu zarządzeń, mających (uMrwdp dopływ .do 
miast i  ośrodków praemystawyeh większych ilości 
łych artykułów, wprowadza od dnia 10 b. an. dio dm. 
15 kwśełróa r. b. 20% otaiiżfkę taryfową dla pmae- 
wwbu w ptrtwaytedh zwyczajnych wastep/ujących air- 
tytouJów żywwcśbiowycli: Elbaża w ziarniie, grochu 1 
tafiołi, zjjwmłESfkóŵ  mąk' i kata, mleka, mtcęsa awie- 
**8°. samatlcu, slotting sadła i  łojów jadsfayidh, 
‘WPes®cie śtedai i kapusty łowaseotiej. Obniżka ta 
**osu#o arę Jedynie do pnaewnau wewnątrz państwa, 

oprócz tego Mi/nfetorjum Kolei Żelaznych zarz.%- 
QB®°. aby transporty potu jąjaaych artykułów żyw- 
hoSraowycŁ były przyjmowane dio ipTnwwwau wtedłlug 
^  iaabegorji ptenu przewozówega, co jęsmffie bar- 
dtóerj .TBftjenpwscEy te inanąpculfcy przed' łwwktom wa­
gonów.

w y p a d k i.
SZCZEGÓŁY WYKRYCIA ZBRODNI . 

SKOLIMOWSKIEJ.
Ptazez dłutóssy «zas poJtoja iwarszawskw, (prowa­

dząc dtoebodzenie w  sprawi© etańimowśkięj, mii© m a, 
gto> r«ąp]ąttajć ppwilklainyeh nici ca''?1]' sprawy, doipi©-
m daLęSci' ogicsLomej nagrodzie, a$oefa się pewna
•« # »  i pohiformowiaita, że wie o pewnej dema®, 
■*tórs test kochania jedfeego a tondytów f biorących

udział W( /naipadasie i, że Ikodbafflfca ta  «n» nawuelt na-
ganek, zrabowany w  Skaliimowie, dlany je j ,w pre­
zencie przez kochantka-tandytę. Na tej zasadzie fco- 
chanlkę owego ibandyty, niejaką /Zośkę, aresatioiwa- 
m .  Ponieważ do n/fezlego pnzyzwć się n ie  cłtóafa, 
osadzono ją w areszcie, w celi, w  której jisż iptnsed- 
taim umieszczano jędrną z Baulfamyeih tonifktenitek po. 
Uncji kormiinatae]. Po kilku dniach, gdy już ótóe ko­
biety poznały się  nieco, oonajnriónio jadtaej z nalrti, 
ie  zostanie zwolarloaą, a  sprawą jąj um/onaaną. d y ­
sząc ta  Zośka, poprosiła towarzyszkę. czy n ie  wzię­
łaby z  sobą „grypsu" na iwołnjośf. Ta .propwayeję- 
przyjęła ] w/ręczwiny .jej ..gryps*1 umieściła w a w ło­
sach i  opuściła wjąaiende.

Piamo, 'kt.óre otrzymata, ibyDo zaadrescwwnei db 
niejakiego Tadeusza iKuasmodębekiego (IKasaonga 6 
9), StaftOjgiraiforwaM je i  rzekoma areszf aitttkia odnio­
sła je  pod! wskazany adres. Treść pisma1 brzimaiaśa;

Jóżba będzie giemrza, scłuorwaj czapkę". Zacsta- 
czyć tiraeite, że otwyim Jóżkiesn był JóoieJ Lasudlaósbi, 
zamicEclkaty w Grodzisfcu, którego pnarwtic j.edlaodze- 
śn.ie b ową Zośką aresztowano, jako podejrzanego 
o  napad w Skolimowie. Jósef Laudańśki w  wiigiJtję 
Bożego Nairodaeniia 192D r. uciókt z  walęzŁenfe.

• IWśDsid) za kobieta, Iklóra z owyan .^rypseim" »- 
data aię nai «Ł Kanonję, pasziedl Ikom-isora DabUecki. 
Gdy po pejwnięj chwili Ikoibieta, wystena pnie® peft- 
cję, wygefe z dteimiui przy ul. K^nonji, 'taife za <nitą w y­
szedł i  bandyta Tadeusz Kirasaod^biski, zateyimał 
go jednak komisarz Dóbieclki! i  rażeni z nim  udał 
się d!o jego jmiesakamia. Zaledlwte drzwi się  uehył;- 
ły, Krasmoidi^bsiki dopadł do okna i  wyskoczył praea 
ctwairle na wszelki wypadek o to o  z pierwszeigo 
piętra na podwórze, ai!e p. DobdccJd. dał za nńm dwa 
strzały z  rewoitwem i  Krasne dębski padł 'ranny ns 
Kitem:ię- ■ *, t •’

Sjpirowadzcmu) gę dk> urzędu śl©citeego, gd»« 
wotec jawnych dowociów1 jego watay, ptzyanal się 
do zibrodni w  SboJiimowile, jak iróiwintaż ii Józef Lan- 
■laritsSci, wobec. ,jgrypsu‘‘ 'pi-zyzmaf sdę, uwrerayumoy, 
że naiprawidę grozi mu .giemaa" (śmierć-.

(Ponieważ w zbrodni j&oKmiowBtóeij brata «dtai*l! 
pięciu bandytów, fctóray Btainawiiilii jedoą zontgaamao- 
waną bandę, pozosteflio ich na rwólmoóci jeszcze 3-dh. 
TrsetcL z nich Tecdfor Góralski: został w  u teg ly in  
tygódnkt podczas napadu nai młyn iw powiecie ir»w- 
śkńm, gdzie zammrdiciwiainia zmów trzy osoby—eafcóty, 
więc je/szose z bawiły zostało suo/HnycŁ dwóch bandy­
tów. w tej liczfbta i  herszt bandy. 11 i -sa.1~<

Obecri-e wyj/iśmiłb się  dlaczego n  Stegtai w  mły­
nie pomordowano wszysfkilch podlezą^, gdy ca siani 
Iwndyci, będąc w wńlli u Flauttne, mibomu krzywdy 
nie iwyraądizfili. Oto gdy kwmiEitar® (Braiszewiskii, prze­
chodząc dirogą  ̂ widtsial 'przed1 młynem stojąc, 
Kraenwdębsto' ego, ten go wtóągn^t dio .młyna1, znaiS 
się bowiem obaj0® byłby mioże t.yfflko s?to tam-i-miaiy. 
Jdbiity, gdyby był nie wymawiał nazwislkia' KTssas- 
dębskiego, co wszyscy sHyszeM. Tmeba/ było więc 
usuniąć wszystko, co m'Ogtafby przyczynie się d» wy­
krycia sprawy. Sprzęty zaś łamali już na rftrnyrh 
dla oszczędności naboi.

TRAGEDIA MALŻESSKA.
Przy uł. Nowogrodzkiej 39 zamiesziidiwal pasts- 

ranlkowy 13 komilsai-jatui WtadysJaw Tiu«os wwaa a 
żoną .Zofią oraz 94etaią córecziką. Jako suMokatcr 
odnaitmowal od rodziny Tu/rosa pokój robotnik Igna­
cy żWdtórih. Z biiegiem «aasu stosowki imóędzy !Wi31*- 
chein' ii Zcifją Turó® znacsjEie się tacieśniły, Co dio- 
jwowSKtailo w  ktai'ou do krwawego rozwąM Eia te»- 
gedU małż/edsktaj. , »•, >*■!..,j

Gdy w  naedzielę postor,tHifcow!y Tuiros wtóoil 
do swego m teeksnia. zastał stół obficie zastawton.7 
przy stofte zaś zonę, WcSwcłta i  gjośai.. iDo Ktogjt «*■ 
prostŁCsio równtaś Tu/rasa. '.'-r-rr

Po paro kieliszkach humory się ożywiły, tefm- 
perameaity roz/igrały, a a  posteru -kowiego raracij się 
yvitaicfa z  otazylkiean: ,.d‘oayć trwiego pm/owianta" » 
dotki/iwi© go pokalecEył. /Bójka przybnala groźaii©}- 
eze roamianw. Szprcswa d&Oiua połiicja odsto.iwtiE*. cale 
tcwsirzysitwo d/o lii koraiisiarjiaitiTŁ

iW komisariacie pnsyBeló de poronnej zgody, m ię­
dzy małżonkami. u . .

Do douniui wrócił pienwsay posterotBkoiwy Turos, 
który za/mkn ął się /na 'kltaiez w mdesakarjiu, W ikiSika 
minut po u im przylbyil i jego żcioa iZjofja wraz, z  Wi- 
Iocheim i  poczęli d/obijać siię dio drzwi. Tuaios oświad­
czy! p/raez drawi, że nie otwóroy Gdty dóbi^mta 
staiwaty się coraz bardziej raatoncaywie, ® i  powonr- 
u ie  rozpoczęła fidę wymta.ua gróźb i  dbelg, zdeaer- 
w r o y  Turos chwycił rewolwer j  
drawi, raniąc w szyję swą; żonę,

■Sana, ctezala się śmieirtetaa. Zotfja Tuuę®, po 
ipraewroezSemu do sZpiteila, zma/rła. Tturoisai odśtewio- 
no do ko/misarjatu i  rozbrojono. W aeaaaioiu swem 
Turos zabójstwo żony podaj© za przypadkowe, wy­
wołane podiniecenican i  zd.enerwowaaieto z powodu 
zdrady małżeńskiej.

Tęan pijaka, w k"mtó«rjacie. Nocy WJczWrajsBej
eto 10 kamasarj'aitiii pcitaji prayip/rowadaono a ul, Buh 
duena meżczyzmę p'janego aż dio u traty  przytoinoiBe- 
ści, >Po kuUku godainacih 'mężczyzsna' ów, przy którym 
nie zmfillezatoino żadnych dowodów o/slobietych, nie 
oofeysikatwsay przytomności', życie safcońcayd pirmed 
praylbyciiiero' kikarza poget/ewta. Rysopis am'arkge; 
lać' około 30. blondyn, krótka strzyżony, oazy mde- * 
bieskii*, ubrany w 'apodlaie czarne, j>nsepasaiaepas­
kiem skórzanym, koszulę ciejplą. zieloną, kalmraa&ę 
twaraą, 'kapotę uzianną formy /keilejtaray rosyjskich, 
szcitk ara:.'ry. czapka cyklistowska, eieldraa, tbaty 
z  choletwanvi'. 'Zwłoki prsewiedion© dto proKektorjura.

Ujęcie pięciu włamywaczy. Nocy WTaorejasej 
trzeth zło-dizrejów usitowuta. za popooą poditopi*, 
okrrść magazyn wyro,baw galaniteryj/nych i  skórza­
nych, Jiaitożącycfa do Jnkób? Szyfa przy ni. 
nattoei 9. Dzięki prztaouiwnośai umysłu J! od/wtaozjs 
TKW/ierumlrowega 12 koniaisarjistui, -Dawieta 
czk, iwsłystfloidi podlkcipywiaicay Ujęto na gorącym 
cmitku kradzieży. Są to: Hen/ryk K -s^w e to r (IRj- 
stow a 5) Tadeusz., Baramwstoi (CseriuaikoiwskaW,- 
i Zwam-uin/t. Ooirwifeki ('Ptasbowa 5). _

_  Sta/rszy positerunkoiwy il6 koan/i'sa/rjatiui Staram 
Aradrasztetwicż, będlą© w patrefe został żawnedP- 
TOiońiy że w dtomai nr. 12a ,pray ul. Bagatela dHTro- 
nono kradżioży z wtsimantero w  (magazynie kro wicu. 
f c i . m  *> t. , Bristol1' ('wtaśc. .leziernrjc.ki i Saerejj). 
Aradruś/kilewlcz, idąc za śfedamś srodznejów. iwdó- 
tacli pray torzo kotajtotr witeBowskiai. wiiTOSt. dl.
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Parictwej, znalasf pochodzący z tej kradaiietży iiup: 
18 maryineceik, 26 pax spodni, 14 'kamizelek. 6 palt 
i 5 satatk ra®terjstów takeiw ych ora® 15 wiiesaadiet. 
W pcJbEani lega miejsca Anxlnuiseik ieiwicz schwyta! 
dwu sprawców óetj kradzieży. Są t e : Teadior B. jnert 
(Buiarwiakia 3) i A.jeksanidar Wójcik (nigdzie mreaa- 
meWawHay) — obaj, zasroj zawodowi wdamywaioae, 
praytczieim ostatni nledarwno wypiusacaony z więeie- 
uijft. Tirąeojego uomkająiwigo sprawcę tcamityażiyli) f*o 
etetnunkowi 9 fcormisarja+ui: Lewandioiwski, Ochocki
1 Ziedilfefci ii ipogctttiil i za opryazikiern, lecz <cm wipadl 
aa  mŁ 'Kulanową do ogrodu ip-ryiwatwego, paszyfej^fe- 
gy do sabudiorwań belwedterstach i, mimo pościgu, 
jfeiegl. IW ogrodzie tym znaleziono zakopane pacz­
ki, aawiierajace: 5 garniturów męsikich, 2 m arynar­
ka: i  4 reeizltki materjalti jasnego i ciemnego. W ar­
tość sforadaicłuego. a n*stępnuie odzyBkainiego ufara- 
« t  i  'materjialdw właściciele 'megąjzymi olbTwzają na
2 i pół miiiyc.na mik.

fea tr i Muzyka.
Z SALI KONCERTOWEJ

.Jiajpi^kniejsze piosenki francuskie' (w  w yko­
naniu p.p. A ltberianki. Modrzewskiej, Moszyńskie­
go, Schillera).

Gdyby p. Opieński, gorący propagator muzyki 
francuskiej, poszedł był z nami w ubiegłym tygod­
niu d j  sali Towarzystwa Hygiemcznego, byłby się 
przekonał żs muzyce tej nie brak już u nas wielbi­
cieli — ani pośród wykonawców ani wśród t. zw. 
szerokiej publiczności.

Był to wie.-zór rozkoszny — w każdym, żc się 
tak wyrażę, calu. Albowiem już samo arrangement 
estrady, później zaciekawienia widowni podczas 
pewnych ustępów programu*) — świadczyło, żc 
przyłożyła się do niego ręka, posiadająca smak i 
znawstwo i umiłowanie tej szczególnej, intymnej 
sztuki. O p Leonie Schillerze wiedziałem to od- 
dawna: raz jeden — przed laty — słyszałem go 
śpiewającego te rzeczy w Krakowie i przeżycia tego 
nie zapomniałem.

Większość tych piosnek — to melodje ludowe, 
znane i najpopularniejsze nietylko we Francji, ale 
także wc francuskiej Szwajcar ii, a rozpowszechnie­
nie sw ce  zawdzięcza parze śpiewaków, małżonków 
Botrel, która trafia z niemi da najmniejszych zakąt­
ków gdzie mieszka ludność francuska. Są proste,

w melodii przepój m z  (nic wszystkie jednak) cha­
rakterystycznym francuskim kolorytem, w treści, 
prócz typowych pierwiastków pieśni ludowej, pra­
wie każda posiada swoją pointę, swój wesoły uśmie­
szek z Jołeczkiem po obu stronach "buzi, swój pie­
przyk swywoli.

Schiller śpiewa ie z tym trudne dającym się 
opisać — wdziękiem, urokiem, z francuskim char- 
me. któremu trudno się oprzeć; można się tylko do 
niego przyzwyczaić. Niedawno podobny -— do pew­
nego stopnia — wieczór urządziła y „Teatrze Pol­
skim" Jadwiga Mrozowska. Ala co u Mrozowskiej 
jest sztucznością więcej, niż sztuką, to u Schillera 
jest naturalnym wypływem szczerego umiłowania.

Na tej samej wyżynie stoi subtelna sztuka pia­
nistyczna p. Altberżunki (Couperin, Rameau).

Nieco odmienne wrażenie musiały wywrzcć do­
skonałe zresztą w swoim rodzaju, produkcje p. Mo­
drzewskiej i p. Moszyńskiego, bo się cdbyły po pol­
sku. Że równego Moszyńskiemu recytatora trudno 
byśmy szukali w całej Polsce — o tem Warszawa 
dawno wie.

J. R.

*) Dlaczego nie podczas wszystkich produkcji?

Koncerty historyczne.

Drugi kSncert syn-,foniczny z udziałem A. Com- 
te-Wilgockiej (śpiew), .1. Familjcr - Hepnerowa, 
prof. H- intza, praf. Scfeld (fort.) i zespołu symfo­
nicznego pod dyrekcją M. Glińskiego, odbędzie się 
iutro, we wtorek, w sali Konserwatorium. W pro­
gramie utwory Bacha (suita h-mo!J, koncert na trzy 
fortepiaiy, fragment z Matthacus-Passion), Haendla 
(concerto grosso i uwertura Alessandrio) oraz arje 
Rameau Scarlatti.

Teatr Wi«*ki, Dziś ..Cyganeria*'.
Teatr Rozmaitości. Dziś ,.BolsBemncy“ .
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Tamten11. 
Teatr Reduta. Dziś „Bwia“.
Teatr Polski. Dziś „Te® którego biją p» twa­

r z y " .
Teatr Mały. Dziś „Czysty inatereS11.
Teatr Majka. Dziś „Kłopoty genjiBssa", 
Teatr Nowości. Dziś „Ostatni walc'1.
Teatr Nowy. Dziś „Dziewczę b Holandji"

„Źródło Polskie”
Jan Grodzieński i S-ka.

obecnie mieści się: 
u3. Z ło ta  N r . @4. t e l .  2 3 1 -8 S  

T o w a r y  k o lo n j a ln e ,  mąka, kasze, 
m y d l a r s k i e ,  
a le a z i©  na beczki, 
s m a r y ,  o le j e ,  g w o ź d z ia .  

Wysyłka własnemi platformami, koleją 
i za zaliczeniem.

Fpsznkuf emy od zaraz
majstra toru tramwajowego (Streckenmajster). Panowie 
z praktyką i doświadczeniem zechcą złożyć oferty z poda 

niem warunków do Elektrowni w Toruniu.

Majstra pilnikarskiego
poszukuje większa fabryka pilników w Polsce. Reflektuje się 
na silę zupełnie sam odzielną, obznajm ioną z najmodniejszym 
systemem pracy I robotą akordową. Warunki: dłuższa prak­
tyka na podobnym stanowisku. Płaca według umowy. Bez­

płatne m ieszkanie zapewnione.

Oferty sub.: ,,Plłnikarnia 100“ Biuro Ogłoszeń 
Rudolf Rłossop Warszawa, M arszałkowska 124.

Y P R Z E O A Z
nadzwyczajna okazja

BUŹKI wełniane 
SUKHłE wełniane 
SPÓDHtCJE angielskie 
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE m ęskie zefir.
KOSZULKI i k a le s o n y  trykotowe ciepłe

AU A  r O  t i z  j R Ł  
88 M ARSZAŁKOW SKA 88.

1.500
2.500 

500
1.500 
1.800 
1 .0 0 0

O W S Z E M  l i l t l f t .
Br. med. RH. Bernstein

Chor. wen , ękór.. kosmet. i  s p ó l-  
£ 3 , m . !, tel. 402-61. Od 4 — 8 
wiecz. Niedziela i święta 11 — l . j  |1) In p trh a i ściennych, zegar-
n .  rF n fln  t ;  t Łwjjulllw ków, budzików na-
D r*  zŁOljS f , 6 S i ^ 9 ć S . '3 .  wet najwięcej uszkodzonych re- 
chor. wener., skór., analizy krwi peracje tanio, dobrze. Zegar- 
na( syfilis. C h ło d n a  lik 2 0 , te - < mistrz Gutmacher, Smocza 21,

lefon 99-29, od 4—6. | róg Dzielnej.

lito te iiiichirurg |  fihruD a metalowa potrze 
po zwoi- ? UULQ Itflltjftll buje MAJSTRA 

nieniu z wojst a wznowił przyj ę na wyciąganie i tłoczenie meta 
cia. Mazowiecka * od 5 — 7 , 1 lu otaz majstra ze znajom ością  

tel 218-19. wyrobu drobnej galanterji rnetc
lowej. Otcitv sk ładać  pod „Prze-

dowód osobisty Ma 
rjanny Blżek wydany 

przez Urząd Kawęczyński
skrzypiec, mandoliny, 

gitaiy; lekcja 250 marek. 
Nowogrodzka 23 -  i 9.

m y - f  do Tow. Akc. 
P o lska”, J a s r a  10.

.R ek lam a

doskona ły  portre t  
z fo tografii  „Zjed­

noczeni portrec iśc i11 Złota 16.
5 3 0  s i r s !

31) W lifflf H I! Warszawska Spół- 
in j J i  (TILUh ka Chrześcijańska. 

Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni­
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur­
ki podróżne, kurtki cieułe, koś­
ciuszkowskie, wykwintne.

Paita dam skie wio­
senne, le 'nie, an ­

gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stałe.

Dział dla męskiej 
młodzieży szkolnej. 

Gamlturki, paitka, skromne, m oc­
ne, gustowne, sportowe. Tanio.

Warszawska Spół­
ka Chrześcijańska, 

telefon 176-91. Dział towarów włó­
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos­
tony, szewioty, paltotowe, garni­
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod­
szewek, wiktoryny. satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom, 
studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty.

57 W ILCU.

57 W ILCU

57 W ILC U .

w y b ó r  skromnych, wy­
kwintnych. Ceny rzeczy­

wiście bezkonkurencyjne, proszą 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej.

do m ięsa oryginalne 
„A I b a “ najtaniej 

sprzedaje Poznański, Marszałkow­
ska 72.

3EDlai|, binokle, prezerwatywy, 
noże Gilette staniafały

tyknajtaniej bo w podwórzu. OptyK 
„Akst", Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

Maść „Mrozol” (z 
kogutkiem). Zapo­

biega odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. Apteka A. Gąse- 
ckiego w Warszawie.
Oaninr s,arT- 3« « ty , księgi bu- 
■ u jlc l chalteryjne, kopjały ku­
puję. Chmielna 47A—9. Telephon 
406-52.

^ u ia ira rc lf ia  9 ° rzkie zi°ia D-ra
JŁnt!|ldU B l8 Bauera (przeczysz­
czające) ułatwiają funkcje orga­
nów trawienia. Apteki, składy. 
Apteka A. Gąseckiego w War­
szawie.

niiflrif męskie w wielkim wy- 
UiJiUłj borze bez wyzysku od 
15.000 za garnitur, palta jesien­
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkami od 15.000. 
Prosimy obejrzeć wystawę. Kru­
cza 24, tel. 2v6-10. Sklep Polski.

firmowych poszukuje 
po cenach giełdo- 

Fortuna'1, Nowy-Swiat 10.

p  s n o f f l E  s s r *
iych zębów. Przyjezdnym zam ó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu . Ceny niskie. Se­
natorska 2S. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada  bez­
płatnie.

wych

( 1 1  K f f l l E oraz platynę i zło­
to. Rafinerja Ba

rona, Królewska 39 m. 11.


